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Unarodowienie tc nie socjalizacja
^ z k c J I i w e  b a ^ a m u c t w a

Z agadnien ia  gospodarcze doby o- 
bccnej n a b ie ra ją  coraz donioślejsze­
go znaczenia, zw łaszcza, że noszą 
ch a rak te r zasadniczy  P rob lem y, 
lcióre nam  nasuw a ak tu a ln a  rzeczy­
wisto* społeczno gospodarcza za­
w ie ra ją  w  sobie e lem enty  po litycz­
ne, a  przedew szystk iem  k u ltu ra lne , 
k tó iy ch  rozw iązanie m usi pociągnąć 
za sobą g run tow ne zm iany  w s tru k ­
tu rze  dzisiejszego w spółżycia zbio­
rowego. R ozw ażany niedaw no przez 
n as n a  lam ach A B C  problem  p ry ­
m atu  gospodark i publicznej nad 
p ry w a tn ą , pociąga za  sobą daleko 
idące konsekw encje n a tu ry  u stro jo - 
w o-ku ltu ra lne j, dom agające się głęb­
szych w yjaśnień .

je ż e li  bowiem broni się tezy  o 
wyższości gospodark i publicznej, to  
ła tw o m ożna się spo tkać z za rzu ­
tem , że je s t  się  zw olennikiem  socja- 
lizacj narzędz i p rodukcji, a  tem  
sam em , że je s t  się  so c ja lis tą  lub, co 
gorsza, kom unistą . Otóż chciałbym  
podkreśl ć, że unarodow ienie w iel­
kiego p rzem ysłu  n ie  m a nic w spól­
nego z socja lizac ją .

Z astanów m y się  spoczątku  nad  
socja lizac ją . 0  co tu  konkre tn ie  
chodzi? S oc ja lizac ja  nie est b y n a j­
m niej w yłącznie ak tem  praw nym , 
czynnością gospodarczą lub po litycz­
ną . N ie je s t to  bynajm nie j w yłącz­
nie odmienna od dzisiejszej o rg an i­
zac ja  życia  gospodarczego. S ocja li­
zac ja  je s t  p rzedew szystk iem  zjaw i­
skiem  k u ltu ra lnem . Z jaw isko to po­
w stało n a  tle  chęci bezwzględnego
z/racjonalizow ania życia  i  poddania 
go ko lek tyw nem u rozum owi. J e s t  
ono w ynikiem  negac ji ducha i w a r­
tości jed n o s tk i, jak o  elem entu tw ó r­
czego, w  k tó rego  dusz; w yraz swój 
zn a ja u je  naród . S ocja lizac ja  zatem  
przede w szystk icm  je s t  n iw elac ją , 
sp row adzającą  m echanicznie w arto ­
ści indyw idualne do w spólnego m ia­
nownika, k tó ry m  m a być a b s tra k c y j­
ne pojęcie p racy . Zapom ina się p rzy  
tem, że w  p racy  też  p rze jaw ia  się 
ird y w id aa ln o ść  jed nostk i. W y n ik a ją  
z tego ta k ie  konsekw encje p raw ne, 
ja k  odebran ie  w łasności narzędzi 
p ro d u k c ji, o raz  zn iesienie całkow ito 
p r a w a  w ła s n o ś c i ,  co  w  g o s p o d a r s tw ie

S p a d e k  w k ł a d ó w

w  s p ó łd z ie ln ia c h  
k re d y to w y c h

W e d łu g  b iu le ty n u  P a ń s tw o w e j 
R r.dy  S p ó łd z ie lc z e j z  d n ia  5-g 
m a r c a  r .  b . su m a  w k ła d ó w  o szczę ­
d n o śc io w y c h  w  5060 sp ó łd z ie l­
n ia c h , n a le ż ą c y c h  d o  związKÓw 
re w iz y jn y c h , w y n o s i ła  w  d n iu  1 
s ty c z n ia  r .  b . 254.415  ty s .  z ł.  (w  
k o ń c u  p o p rz e d n ie g o  k w a r ta łu  
264.126 ty s .  z ł., a  w ięc  o  9.711 
ty s . z ło ty c h  m n ie j ) .  L ic z b a  osób  
o s z c z ę d z a ją c y c h  ró w n ie ż  z m n ie j­
s z y ła  s ię  w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d  
n im  k w a r ta łe m  o 7.805 w k ład ó w , 
a  m ia n o w ic ie  z  538.257  do 
530.452. P r z e c ię tn a  w y so k o ść  
w k ła d u  z m a la ła  z 490 do 480 zł. 
n a  1 o s z c z ę d z a ją c e g o . Z a d łu ż e n ie
członKÓw z  ty tu łu  z a c ią g n ię ty c h  
uożyczek  w y n o s i 475.377 ty s .  zł.,

Zj ’i o 4 .522 ty s . zł. m n ie j ,  n iż  w 
p o p rz e d n im  k w a r ta le .

w yraża się w  p rzejęciu  p rzez  p a ń ­
stwo funkcy j W ytwórcy. W  ten  spo­
sób :cdnostka s ta je  się fun k c jo n a r- 
juszem  zbiorowości i  tra c i w zupeł­
ności możliwość sam odzielnej, tw ó r­
czej p raey , na  rzecz kolektyw u.

Inacze j unarodow ienie. T u ta j p ra ­
wo w łasności Zostaje całkow icie za­
chowane. W łasność uznana  je s t za 
funkcję  społeczną, z k tó re j nie wol­
no ko rzystać  zc szkodą d la  ogółu, 
ale poza tym  m om entem  nic p raw a 
w łasności n ie ogranicza. N aród-pań- 
stw o, w  m yśl postu la tów  narodo­
wych, sk łada się z jednostek , m a­
jących pełne p raw a, o ile ich dzia­
łalność je s t zgodna z in teresem  spo­
łeczeństw a narodow ego. N aród  je s t 
w duszy Jednostek  lak . jak  jed n o st­

ka jest w  narodzie. Stąd każda jed ­
nostka, o ile w  sobie naród uśw ia­
domiła, posiada wartość dla prądu  
narodowego, i to wartość tem w ięk­
szą, im więcej walorów  twórczych  
do życia społecznego wnoci. D z ia ła l­
ność indyw idualna jednostek zatem  
znajduje pełnię opieki i  poparcia, 
o ile je j cele pokryw ają się 7. cela­
mi narodu. Stąd mowy być nie mo­
że o czynieniu z jednostek bezdusz­
nych fim kcjonai juszów zbiorowości. 

Unarodowienie ma na celu wyłącznic  
wv właszczcnio wielkiego przemysłu, 
gazie osoba Yvłaśeicicla nie jest oso­
biście związana z przedsiębiorstwem, 
gdzie rządzi t. zw. kapitał anonimo­
wy, m ający własne cele, zazwyczaj 
rozbieżne z celami i interesami na-

Zaległości Z. U. P. U.
C z y  s t r a c ą  n a  t e m  p r a c o w n i c y ?

Zaległości sk ładek  na rzecz Z. U. 
P . U  n a  dziad  1 stycznia 1933 r . 
w  jednym  ty lko  dziale ubezpieczeń 
em ery talnych  w yniosły pokaźną 
kw otę 63.260.000 zł.

Podkreślam y , że je s t to  zaległość 
ty lko  w dziale em ery talnym  i nie o- 
bejm uje roku  1933.

R ekord  zaległości w ykazuje Z. U. 
P . U. w W arszaw ie, n a  k tó ry  p rzy ­
p ada  63 proc. ogółu zaległości, a  na 
dalszych m iejscach id ą  Lwów, K ró l. 
H u ta  i  Poznań .

G dybyśm y zanalizow ali d łużni­
ków, okazało się, iż 40 proc. zale­
głości p rzy p ad a  n a  przodsiębior- 
s tY v a  handlow e, w olne zawody7, szko­
ły, o igan izacjc  polityczne, społeczne 
i zawodowe.

P rzem yśl zadłużony je s t na  sumę 
około 20 m ilj. złotych, co stanoYvi 
około 33 proc, ogółu zaległości. N a 
resztę  zad łużenia  sk ład a ją  s ię : sa­
m orządy z sum ą 7 m ilj., ru lm ctw o 6 
m ilj., in s ty tu c je  państw ow e 4 m ilj. 
zloty7ch.

B ardzo  znaczna część tych  należ­
ności jest obecnie całkowicie nieścią­
galna, YY'iele p r z e d s ię b io r s tw  z l ik w i­
dow ał kryzys, a tc  przedsieb iorst\ya, 
k tó re  jeszcze do dziś p r z e t r w a ły ,  są 
ta k  m a te rja ln ie  osłabione, że naw et, 
m im o  n a j l e p s z y c h  chęci, n ic  b y ły b y  
yv s t a n ie  s p ła c ić  z a le g ło ś c i  z okresu

jeszcze lcpszpj k o n ju n k tu ry . C ie ­
mniej w ładze ubezpieczeniow e om a­
w iają  sposoby w yegzekw ow ania 
tam , gdzie się to  okaże możliwo, 
p rzynajm nie j części sk ładek, p o trą ­
canych pracow nikom  p rzy  w ypłacie 
uposażeń, co stanoYvi około 40 proc. 
sk ładki em ery talnej.

Ale t e r a z  p o w s t a j e  j e d n o  p y ta n ie : 
czem b ę d ą  s i ę  Y v ła d z e  kierow ać p r z y  

o k r e ś l a n i u  t e g o ,  k t o  je s t, a k t o  nie 
j e s t  w s t a n i e  s p ł a c e n i a  z a l e g ł o ś c i ?

T rzeba przedew szystk iem  pom y­
śleć o tem , by  n ie  niszczyć is tn ie ­
jących jeszcze w arsz ta tów  p racy  
dla wydoDycia sum  zaległych. Ze 
s tan u  k ryzysu  przeżyw anego w ładze 
U bezpieczali! pow inny zdaw ać sobie 
dokładnie spraw ę, odczuw ają go bo­
wiem n a  w łasnej skórze. G dy na- 
przyklad  n a  Ś ląsku w ro k u  1931 u- 
bezpicczonych było w  K asach  Cho­
rych 271.000 osób, to  już yv roku  
następnym  było ty lko  192.000. J e d ­
noroczny więc spadek  w yniósł p ra ­
wie 80.000.

A  r o k  1933 z a m i a s t  o c z e k i w a n e j  

p o p r a w y ,  p r z y - . l ó s ł  dalsze p o g o r s z e ­

n i e ;  z h  t e m  i d z i e  d a l s z y  spapeJs 
l i c z b y  u b e z p i e c z o n y  ch.

P o w sta je  też py tan ie , czy Z. J. 
P . U ., wobec ta k  olbrzym ich zale­
głości, będzie mógł w przyszłości 
w ypłacać pracow nikom  należne im  
św iadczenia-

Ruch budowlany
w  P i o t r k o w i e  i  p o w i e c i e

In fo rm a c je ,  u d z ie la n e  p rz e z  kie 
ro w n ic tw a  d z ia łó w  b u d o w la n y c h  
w m ie śc ie  i w  p o w ie c ie , p o z w a la ­
j ą  s tw ie rd z ić ,  że w  b . r .  sezo n  b u ­
d o w la n y  z a p o w ia d a  s ię  o w ie le  
g o rz e j , n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . °s t 
to  n o w y  dow ó d  w ie lk ie g o  zubożę 
n ia  lu d n o ś c i.

G dy w  ro k u  u b ie g ły m  zg ło szo n o  
w M a g is tr a c ie  do z a tw ie rd z e n ia  
103 p la n y  b u d o w la n e , to  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  z a le d w ie  40. Z p o w ia tu  
zg ło szo n o  w  s ta r o s tw ie  ty lk o  18 
p o w a ż n ie js z y c h  p la n ó w  b u d o w y . 
W  m ie śc ie  n a jp o w a ż n ie js z ą  b u d o ­
w ą b ę d z ie  k o n ty n u o w a n ie  w y k o ń ­
c z e n ia  g m a c h u  g im n a z ju m  m ę sk ie

go T ow . S zk o ły  Ś re d n ie j ,  n a  co 
w p ro s t  od  C e n tr a l i  D y re k c ji  F u n ­
d u sz u  P r a c y  m a  w p ły n ą ć  n a  do ­
g o d n y c h  w a ru n k a c h  p o ży czk a  w  
su m ie  100  ty s . zł., z a ś  w  p o w ie ­
cie  n a jp o w a ż n ie j  p rz e d s ta w ia ć  
s ię  b ę d ą  p ra c e  n a d  w y k o ń c z e n ie m  
zaczęte j" p rz e b u d o w y  p a ła c u  po- 
b isk u p ie g o  w  W o lb ro m iu , p rz e ­
zn a c z o n e g o  n a  w ie lk i s z p i ta l  d la  
d z iec i c h o ry c h  n a  ja g l ic ę . P o z a ­
te m  sa m o rz ą d  m ie js k i z pożyczo ­
n y c h  z F u n d u s z u  P ra c y  p ie n ię - 
dzy  p rz e z n a c z a  100  ty s . n a  ro z b u ­
do w ę rz e z n i i 65 ty s .  n a  budow ę 
szk o ły  p o w sz e c h n e j im ie n ia  P o ­
n ia to w s k ie g o .

rodu. Przedsiębiorca natomiast, pro ­
dukujący z korzyścią dla społeczeń­
stwa dobra m aterjalne zgodnie z za­
sadą publicznej użyteczności wcale 
wywłaszczeniu n b  podlega, tak jak  
nie podlegają Ycywłaszczcniu ani 
warsztaty rolne, ani narzędzia pro ­
dukcji, będące w  prywatnem  uży­
ciu. Idea socjalizacji powstała na 
tle materjalistycznego poglądu na 
świat, na tle koncepcji w alk i klas i 
wyzysku Jednych przoz drugich, ja ­
ko owoc nienawiści społecznej.

JJea unarodowienia jest wynikiem  

koncepoyj idealistycznych, pragną­
cych oprzeć życie zbiorowe na har­
monijnej w spółpracy jednostek, two­
rzących niejako w ielką rodzinę —  
naród, w  której m ają się realizować  

ideały otyczne, na czele ze spraw ie­
dliwością.

M ówiąc tedy o unarodowieniu  

wielkiego przemysłu, dobrze jest u- 
świadomić sobio powyższe uwagi, 
aby nie popełnić kardynalnego błę­
du, przyjm ując unarodowienie za so­
cjalizację, gdyż dw a te kierunki 
n.-yśli społecznej mało m ają z soDą 
YYspólnego.

C zy c z e k a  n a s
S ł a L y  u r o d z a j ?

G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  
p o d a je  do w ia d o m o śc i, że  sitan z a ­
s ie w ó w  o z im y ch , u s ta lo n y  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m a rc a  n a  p o d ­
s ta w ie  5111 s p r a w o z d a ń  k o re sp o n  
d e n tó w  ro ln y c h , p r z e d s ta w ia ł  s ię  
p rz e c ię tn ie  d la  c a łe j  P o ls k i w 
s to p n ia c h  k w a lif ik a c y jn y c h  n a s tę  
p u ją c o :  ( s to p ie ń  5 —  o z n a c z a
s t a n  w y b o ro w y , 4 —  d o b ry , 3 —  
ś re d n i ,  p rz e c ię tn y , 2 —  m ie rn y , 1 
—  z ły ) :

P s z e n ic a  3,1, ży to  3,2, ję c z m ie ń
3.1, h z e p a k  3,2, k o n ic z y n a  3,0. W  
m a rc u  1933 r .  s ta n  te n  óy ł n a s tę ­
p u ją c y :  p s z e n ic a  3,4, ży to  3,6, 
ję o z m ie ń  3,3, r z e p a k  3,3 i k o n ic z y ­
n a  3, 2, a w  l is to p a d z ie  1933 r . :  
p sz e n ic a  3,1, ż y to  3,2, ję c z m ie ń
3.2, r z e p a k  3,4 i Koniczyna 3,0.

W  p o ró w n a n iu  do lis to p a d o w e
go  s z a c u n k u  s ta n  z a s 'e w ó w  p s z e ­
n icy , ż y ta  i k o n ic z y n y  p o z o s ta ł 
b ez  z m ia n y , n a to m ia s t  ję c z m ie n ia  
i rz e p a k u  n 'e z n a c z n ie  s ię  p o g o r­
szy ł.

W  p o ró w n a n iu  do s ta n u  z dn 
15 m a r c a  ub . ro k u  s ta n  za s iew ó w  
w s z y s tk ic h  z ie m io p ło d ó w  p rz e d ­
s ta w ia ł  s ię  z n a c z n ie  g o rz e j, a  w 
p o ró w n a n iu  z r .  1932 w  ty m  s a ­
m ym  o k re s ie  —  s t a n  za s iew ó w  
by ł lep sz y .

Spirytus na eksport
Z rz e sz e n ie  P ro d u c e n tó w  S p iry ­

tu s u  w  p o ro z u m ie n iu  z P a ń s tw o -  
w em i Z a k ła d a m i P rz e m y s ło w o  - 
Z W żo w em i, p i-z y s tą p iło  do z o r-  
g a n 'z o w a n ia  n a  w ie lk ą  s k a lę  p ro ­
d u k c ji  s p i r y tu s u  z  ż y ta , s ta n o w ią ­
cego w ła s n o ś ć  p a ń s tw a .

G o rz e ln ia , k tó r a  z g ło s i g o to ­
w o ść  p rz e ro b u  i z o s ta n ie  sk w a li-  
f ik o w a n a  p rz e z  Z rz e sz e n ie  P r o d u ­
cen tó w  S p ir y tu s u ,  o tr z y m a  od 
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  o d p o w ied  
n ią  ilo ś ć  z ia r n a .  O trz y m a n e  ży to  
m u s i b y ć  w  c a ło ś c i p rz e ro b io n e  
n a  s p i ry tu s ,  p rz y c z e m  u s ta lo n e  zo 
s ta ło  m in im u m : ze 100  k g . z ia r n a  
g o rz e ln ia  m u s i z w ró c ić  30 I t r .  100 
p ro c  s p i r y tu s u .  Z a k a ż d y  l i t r  p o ­
n a d  tę  rrm ę , g o rz e ln ia  o tr z y m u ­
je  ty tu łe m  p re m ji  15 g r .,  n a to ­
m ia s t  z a  k a ż d y  B ra k u ją c y  l i t r ,  
p ró c z  o d p o w ie d z ia ln o śc i c y w iln e j 
i k a r n e j ,  g o rz e ln ia  p ła c i  ty tu łe m  
o d sz k o d o w a n ia  75 g r .

G o rz e ln ia  z a tr z y m u je  so b ie  t. 
zw . w y w a ry  i o tr z y m u je  za  k a ż d y  
w y p ro d u k o w a n y  100 -s to p n io w e g o  
s p i r y tu s u  1,8 k g . m ia łu  lu b  1.5 
w ęg la .

W e d łu g  p o g ło se k , yv c ią g u  b ie ­
ż ą c e g o  p ó łro c z a  m a  p o d lec  p rz e -

Koszty egzeKutyi
M in is te r s tw o  S k a rb u  w y d a ło  

o k ó ln ik  do u rz ę d ó w  p o d a tk o w y c h  
w s p ra w ie  u w z g lę d n ia n ia  re k u r -  
só w  p rz y  o b lic z a n iu  k o sz tó w  e g ­
z e k u c y jn y c h . D o tą d  w w y p ad k u  
o b n iż e n ia  w y m ia ru  p o d a tk ó w , n a ­
le ż n o śc i z a  e g z e k u c ję  pobio i ano  
n ie  o d  k w o ty  z re d u k o w a n e j, lecz 
od p ie r w o tn ie  w y m ie rz o n e j. P o ­
w o d o w ało  to  ś c ią g a n ie  n a d m ie i-  
n y c h  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h , n ie - 
p o rc jo n a ln y c h  c z ę s to k ro ć  do n a ­
le ż n o ś c i sk a rb o w y c h .

róL ce 50.000 t e n  ż y ta  n a  s p i ry ­
tu s .  S p iry tu s  te n  m a  być  p rz e z n a ­
czo n y  n a  ce le  o b ro to w e .

Kontyngenty na masło
p r z y z n a ją  n a m  N ie m c y
O rg a n iz a c je  ro ln ic z e  o trz y m a ły  

w iad o m o śc i, iż  w  n a jb l iż s z y m  cza 
sie  R z e sz a  N ie m ie c k a  w yznaczy  
w ięk sze  k o n ty n g e n ty  n a  w w óz m a  
s ła  p o ls k ie g o  do N ie m ie c . W zn o ­
w ie n ie  e k s p o r tu  a r ty k u łó w  n a b ia ­
ło w y c h  n a s tę p u je  po  b lisk o  3-1 e t- 
n ie j p rz e rw ie , sp o w o d o w a n e j w o j 
n ą  c e ln ą . O b e c n ie , n a  p o d s ta w ie  
p o d p is a n e g o  w  u b ie g ły m  m ie s ią ­
cu  p ro to k ó łu  p o ro z u m ie n ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  p o lsk o  - n ie m ie c k ie g o , 
R zesza  N ie m ie c k a  zezw o lić  m a  n a  
p rzy w ó z  m a s ła  z P o ls k i w  w ię k ­
sz y c h  ilo ś c ia c h .

Preliminarz na miesiąc
K o m is a ry c z n y  z a rz ą d  m ie js k i 

o p ra c o w u je  p r e l im in a r z  w y d a t­
k ów  n a  m -c m a j W  z w ią z k u  z 
te m  ro z s t r z y g n ię ta  m a  b y ć  s p r a ­
w a  te g o ro c z n y c h  n a g ró d  m . s t . 
W a rs z a w y . JaK  Yviadomo, n a g ro d y  
a r ty s ty c z n a ,  l i te r a c k a ,  i n a u k o ­
w a  p rz y z n a w a n e  b y ły  zazw y c z a j 
w  d n iu  3 m a ja .  z o k a z ji ś w ię ta  
n a ro d o w e g o .

W  K IL K U  W IE R S ZACH
2 WYŻKA CEN JAJ

Ostatnie dni marca oraz pierwsze 
dni bieżącego miesiąca ujawniły na 
rynku angielskim podwyżkę noto­
w ań jaj. Zjawisko' to łączy się ze 
znacznem zmniejszeniem dowozoYv 
jaj z zagranicy, zwłaszcza zaś tow a­
ru lżejszego. T ransport jaj polskich 
wynosił zalcd%vie około 25 tonn, co 
wpłynęło na to, że w okresie tym ja ­
ja polskie nie były notowane oficjal­
nie. Sfery zainteresowane spodziewa­
ją się jednak zahamowania podwyżki 
cen, a naw et pewnego ich spadku.

Kwestja zawarcia „GentI.emen’s 
Agreement” z glównemi krajami do- 
starczającem i jaja do Anghi, a  więc 
Danją, Polską, Holandją, Szwecją, 
Belgją i Finlandją, znajduje się w ha­
ku badań,

NOWE DŹWIGI W  PORCIE \  
GDYŃSKIM

W  porcie gdyńskim rozpoczęto 
montaż czterech nowych dźwigów 
ram owych o nośności 5 tonn. Dźwigi 
te ustawione będą na nabrzeżu ho- 
lenderskiem, głównie dla przeładunku 
złomu, który skoncentrow any zosta­
nie na powyższym wybrzeżu. Budo­
wę i montaż nowych dźwigów w y­
konują Górnośląskie Zjednoczone 
Huty „Królewska” i „Laura”, wyłącz­
nie z materjałów krajowych. Oddanie 
dźwigów do użytku nastąpi w czerw ­
cu r. b.

BANK GDAŃSKI NIE PŁACI 
DYWIDENDY

W  dn. 7 b. m. odbyło się walne 
zgrom adzenie Banku Gdańskiego, na 
którem przyjęto sprawozdanie o dzia­
łalności Banku oraz rachunek s tra t i 
zysków za 1933 rok, udzielając rów ­
nocześnie absolutorjuin zarządow i 
Komisji Bankowej oraz Radzie Nad­
zorczej. Dywidendy Bank nie w ypła­
ca. Jako nowych członków dc Rady 
Nadzorczej Yvybrano m. in. dyrektora 
Stoczni Gdańskiej p. .Komorowskie­
go oraz dyrektora Banku z Berlina 
dr. Schippela. Następnie w ybrano za­
rząd Rady Nadzorczej w  dotychcza­
sowym składzie. Do komisji banko­
wej w chodzą jako nowi członkowi 
m. in. dyrektor Banku Polsko-Brytyi- 
skiego w Gdańsku p. Konderski i dyr. 
Kręćki.

W yszła z d ruku  i jest do nabyci*  
w e w szystkich k s^ g a rn ia c h

najnow sza powleSf 

I i  M o s to w ic z a

Trzecio płf
NAKŁAL TOW. WYD. ..R O J -

Irena P ? n n e n k c  m a 6 4 )

w  . e  2  ' j f
P o w i e ś ć

P o  p ie rw s z y c h  p o w ita n ia c h  i w y m ian ie^  n a jw a ż n ie j ­
szy ch  in fo rm a c y j z  z a k re s u  s p ra w  o sob is  yc ,
ły  s ię  ro zm o w y  p o li ty c z n e . , • :pi i . a _

—  W a lk a  m oże b y ć  je sz c z e  d łu g a , zac ię  
m ó w ił. —  A le  w y n ik  d la  m n ie  n ie  u ie g a  w ą  P
Z a c h ó d  zw y c ięży  j m y  z  n jm> _ -..-„.-o

I  cóż to  z a  s z c z ę śc ie  d la  n a s  —  te r a z  to  S1§ 0 
o c e n ia  —  że m am y  ta m  lu d z i, i to  ta k ic h  n iepospo lic i cn ,  ̂
p ie rw s z o rz ę d n y c h !  DmoYvski w e  F r a n c j i ,  3 a le rew s 1
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , S ie n k ie w ic z  w  V evey , to  am ­
b a s a d y  n a sz e  z a g ra n ic ą , to  n a sz e  o k n a  n a  św ia t . B ez 
n ic h  b y lib y śm y  tu t a j ,  j ak  w y sp a , o b la n a  d o k o ła  m orzem  
n ie m ie c k ie m  i ju ż  to n ą c a  w te m  m o rzu , a  od ś w ia ta  od ­
c ię ta . O n i n a m  dają . n ie ty lk o  m o ra ln ą  i m a te r j a ln ą  po* 
m oc w  p rz e t rw a n iu ,  a le  ta k ż e  łą c z n ik  p o li ty c z n y  z Z a­
ch o d em , p u n k ty  o p a rc ia  d la  s p r a w y  n a s z e j ,  zd o b y w an e  
P oza  s f e r ą  d z ia ła n ia  i w p ły w ó w  o b e c n y c h  p a n ó w  i w ła d ­
ców  P o ls k i.

—  T a tu s iu ,  —  P ow ie d z ia ła  K ry s ia  —  s ą  lu d z ie , k tó ­
rz y  tu  p is z ą  i m ó w ią  c ią g le , że  te  w s z y s tk ie  z a b ie g i, s t a ­
r a n i a  i k w e s ty  z a g ra n ic ą ,  to  c h o d z e n ie  i w y s ta w a n ie  po 
p rz e d p o k o ja c h  i p o c z e k a ln ia c h  o b cy ch  d y g n ita rz y , że to  
w sz y s tk o  j e s t  d la  n a s  u p o k a rz a ją c e , że p rz y n o s i u jm ę  
n a s z e j  iro d n o śc i. Co s ą d z is z  o te m . t a tu s iu ?

—  C óż n a  to  o d p o w ie d z ie ć ?  N a sz e  * o s t r y ,  m a tk i, 
b a b k i n ie r a z  m u s ia ły  c h o d z ie  i w y s ta w a ć  po  k a n c e la ­
r i a c h  i p rz e d p o k o ja c h  d y g n ita rz y  ro s y js k ic h  lu b  a u ­
s t r ia c k ic h ,  ż e b y  w y p ro s ić  ży c ie , czy  w o ln o ść , czy  u lg ę  
ja k ą ś  d la  b ra c i ,  m ężów , sy n ó w , w n u k ó w , ż n ik t  im  teg o  
u p o k o rz e n ia  n ie  m ia ł z a  z te . P rz e c iw n ie !  P a n i  R o lliso n , 
b ła g a ją c a  N o w o s ilc o w a  o ła s k ę  d la  sy n a , to  je d n a  z n a j ­
p ię k n ie js z y c h  sc e n  p o e z ji n a s z e j i św ia to w e j, . A  K m i­
c ic , h a r d y  K m ic ic , n a  k o la n a c h  p rz e d  śm ie r te ln y m  w ro ­
g ie m  p ro s z ą c y  o z m iło w a n ie  n ad  s łu g ą ?  C zu jem y , że  to  
n ie  j e s t  u p a d e k , to  j e s t  w z n io s ło ść ! .. .  T y lk c  p ro ś b y  o ł a " 
sk ę  d la  s ie b ie  sa m e g o  i w  in te r e s ie  o so b is ty m  m o g ą  być 
u p o k a rz a ją c e , p rz y n o s ić  u jm ę  g o d n o śc i. A le , g d y  w  g rę  
w c idzi d o b ro  osób  t r z e c ic h ,  z a  k tó r e  ta k  czy  in a c z e j 
>onosim y o p o w ie d z ia ln o ść , —  lu b , te m b a rd z ie j  c h y b a  

d o b ro  n a ro d u , id e a , k tó r e j  s łu ż y m y , to  u p o k o rz e n ie  s ię  
o lu is te  m oże  b y ć  ty lk o  o s o b is tą  o f ia r ą ,  i j e ś l i  s ię  
u(^a z a s łu g ą . iżo , o c z y w iśc ie , z a le ż y  od  w y c z u c ia  
s y tu a c j i ,  od  ta k tu .

O lsk i p rz e s z e d ł s ię  po p o k o ju . T e ra z  s t a n ą ł  i d o rz u ­
c ił je s z c z e :

.—  Z re s z tą  p rz e c ie ż  i a k ty w iś c i n a s i  (bo  to  s ą  n a tu r a l ­
n ie  ci k ry ty c j . . . ,  m u s ie l i  w y p ro s ić  i w y je d n a ć  p o p a rc ie  
A u s t r j i  d la  i 'tc h u  le g jo n o w e g o , k tó r y  b e z  te g o  n ie  
m óg łby  pow s.a*  i t r w a ć .  C zem że in s ta n c je  u  z a b o rc ó w  
m a ją  być  lep sze , n iż  u n a sz y c h  p rz y ja c ió ł z a c h o d n ic h ?  

—  N o, ta k , o d p o w ie d z ia ła  K ry s ia .
D y sk u s je  p o lity c z n e  p o tę g o w a ły  w  n ie j  z a w sze  u c z u ­

c ie  ro z d a rc ia .  L g n ę ła  se rc e m  do b o h a te r s k ie g o  w y s iłk u  
L e g jo n ó w , j a k  je j  m a tk a , i naYvet —  z p o w o d ó w  tro c h ę  
o so b is ty c h  —  w ię c e j je szcze ... A le  m ia ła  n ie o g ra n ic z o n ą

w ia rę  w  n ie s k a z i te ln ie  czy s te  s ta n o w is k o  o jc a . I  w  od ­
czu c iu  je j  —  p o d o b n ie , ja k  ca łe g o  n ie m a l n a ro d u  —  
t r iu m f  P o ls k i w ią z a ł s ię  n ie ro z d z ie ln ie  z t r iu m fe m
E n te n ty .

  M oże ta k , ja k  j e s t  w ła śn ie , j e s t  w szy s tk o  n a j l e ­
p ie j , __  p o w ta rz a ła  sob ie  w  m y ś li ro z u m o w a n ie , w y ra ­
żone ju ż  r a z  w obec L ip o w sk ieg o .

K ie d y  K ry s ia  w y je ż d ż a ła  z B o rk u  po  ś w ię ta c h , w io ­
s n a  z b u d z iła  s ię  ju ż  n a  d o b ie ... S ło m ia n e  i l i ś c ia s te  ch o ­
c h o ły  z rzu co n o  ju ż  z k rzew ó w  ró ż a n y c h  i in n y c h , t r a w ­
n ik - p o k ry ły  s ię  św ie ż ą  s z m a ra g d o w ą  z ie le n ią ,  w  p a rk u  

j ja w iło  s ię  m n ó s tw o  f i jo łk ó w , n a  d rz e w a c h  ro z c h y la ły  
s ię  ju ż  p ą k i. P ie rw s z e  b rz o z y  p o k ry ły  s ię  d ro b n e m i j a ­
sn o  - z ie lo n em i l is tk a m i, p rz e d z iw n ie  s u b te ln e m i w  r y ­
su n k u  i b a rw ie , n ib y  w iz ja  p ie rw s z e j m ło d o śc i. P o te m  
ju ż  d z ie ń  k a ż d y  p rz y n o s ił  z m ia n y , te m  szy b sze , że  co- 
d z ie ń  p ia w ie  „ p rz e la ty w a ły "  d eszcze .

G dy je c h a ła  n a  d w o rzec  w  o tw a r ty m  p o w o z ik u , s p a d ł 
ta k i „ p rz e lo tn y "  deszcz  Y vłaśnie. S ta n g r e t  o d w ró c ił się , 
p y ta ją c ,  czy  n ie  o p u śc ić  „ b u d y " .

  O ch, n ie !  —  o d p o w ie d z ia ła  szybko .
W ie lk ie , c ie p łe  p ra w ie  k ro p le  p a d a ły  szybko  n a  d rz e ­

w a , n a  t r a w y , i ta k s a m o  n a  j e j  p o lic zk i i w o ln e  od r ę k a ­
w iczek  rę c e  N io s ły  ro z k o sz n e  o rz e ź w ie n ie , b u d z iły  p o ­
cz u c ie  ra d o s n e j p rę ż n o ś c i, w sp ó ln e j ja k g d y b y  z c a łą  n a ­
tu r ą ,  i d rz e m ią c e  w  z iem i z a p a c h y .

W y c h y la ją c e  s ie  zza  c h m u r  s ło n c e  szybko  try p i ja ło  
te  k ro p le ...

£C , d , ń ).

D z l h  n a  g i e ł d z i e
Waluty- Dolar 5.27 i frzy czw arte; 

frank fiancuski 35; frank”  szw ajcar­
ski 171 25; funt szterling 27.40; m ar­
ka nit.niecka 206.50; szyling austrjac 
ki 98.25; korona czeska 21.68.

M onety: D ular zloty 9.00 i pól; ru­
bel zloty 4.65.

Dewizy: Berlin 209.90, Beigja
12d.yO; G dańsk 172.66; Holandja 
358.45; K openhaga 122.45; Lon­
dyn 27.40; N owy Jork 5.29; 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i trzy 
czw arte; Paryż 34,93 i jedna czw ar­
ta ; P raga  22.02; Sztokholm '41.35; 
Szw ajcarja 171.42; W iochy 45.58.

Papiery  procentow e: 3 proc. Poż. 
B udow lana 43.70; 4 proc. Poż. Dola­
row a 53.50; 4 proc. Poz. Inw estycyj­
na 107.75; 5 pioc. Poz. K onw ersyjra 
62.50; 6 proc. Poż. D olarow a 73; 
8 proc. Poż. Dilionowska 83.25 ; 7
proc. Poż. Stabilizacyjna 57.75; 7
proc. Poż. Dolarowa W arszaw y 
63.25 ; 7 proc. Poż. Śląska 63.50; 4,5 
Listy Zast. Ziemskie 48.25; 7 proc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 33.25; 8 
proc. L. Z. T. K. m. W arszaw y 52.87, 
6 proc. Obligacje m. W arszaw y VIII 
i IX tm . 46.50.

Akcje: Bank Polski 81.50; Lilpop 
11.75; Starachowice 10.65; W arsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17.50; O stro­
wiec 21.5U; M odrzejów 3.75; H aber- 
busch 37.75.

GIEŁD; ZBOŻOWA
Warszaw-a, 9. 4. G iełda zbożowa 

franco  W arszaw a za 100 kg . żyto 
jednolite 700 gl. 14,25— 14.75; psze­
nica a ra  czerw ona 21 ,00— 22,00 ; 
pszenica jedn. 748 gi. 20,50— 21,00; 
psz< nica zbierana 737 gl. 20,00— 
20,50; ow ies jedno lity  468 gl. 12,50 
— 13,00; ow ies zbierany  438 gi. 11,5o 
— 12,00 ; jęczm ień przem iałow y 632 
gl. 13,75— 14,25; b row arny  684 gl. 
15,50— 16,00; g roch polny z w orkiem
20.00—22,00; g roch W ik to rja  z 
w ork. 30,00— 33,00; w yka 12,75— 
13,25; peluszka 12,75— 13,25; serade­
la  podwójnie czyszczona 9,50— 10,50; 
łubin Jebieski 7,00— 7,50- łubin żół­
ty  9,u0— 9,50; rzepak  zim owy 46,00— 
49,00; rzep ik  zimow7y 49,00— 51,00; 
le tn i 49,00— 51,00; siemię ln iane ba- 
zis 90 proc. 47,00- -50,00"; koniczyna 
czerw ona surow a bez grubel kan ian ­
k i 150,00— 190.00; o czyst. 97 proc.
210.00—235,00; b ia ła  surow a 60,06— 
70,00; o czyst. 97 proc. 80,00— 
100.00; m ak  niebieski z work. 42,00 
— 47,00; ziem niaki fabryczne 3,75— 
4,00; ziem niaki jadalne  3/75—4,25; 
m ąka pszenna luksusow a w ym iął 45 
proc 34,00—38,00; m ąka  pszenna I 
ga t. 65 proc. 30,00— 34,00; I  ga t. 20 
proc. po luksusow ej 25,1 J—30,00; IL  
gat. pośledni 17,00—23,00; m ąka ży t­
n ia  pytloYY-a I  ga t. 55 proc. 24,00—  
25,00; I  ga t. 65 proc. 23,00—24,0(5; 
mąica ży tn ia  »itkoYva II  g a t po 55 
procent 17,00— 18,00- m ąka żytnia 
razow a 95 proc. 18,00—19,00; m ąka 
ży tn ia  pośledm a 12,00— 13,00; otręby 
pszenne szale 12,00— 12.70; pszenne 
średnie 11,00— 11,50; ży tn ie  9,00— 
9,50; kuchy lniane 18,50— 19,00; rze ­
pakowe 12,75—13,25; kuchy słonecz­
nikowe 42-44 >roc. 13,25— 13,75; 
ś ru ta  sojow a 17,50— 18,00. Ogólny 
obrót 3.362 tonn  w tem  ż y ta  1.872 
tonn. Usposobienie spokojne.


